
KUB JER WARSZAWSKI.
Dnia 21 P a źd ziern ik a  1865 r. IM a4Q.|ROK 44.1M  2lO.lR.OK 41. D. 9 (21) Października 1865 r .

Rano ciepła s t - 6, w p o ł. st. 1 2 .| dnia g. G m. 40.
Wys. wody st. l .  c. 7 .(wmierze)-i

| J u t r o ,  Śgo Jana Kantego i Korduli Panny. 
Pojutrze, Śgo Jana Kapistrana.

— Ju tro , A kadem ja Duchow na R z y m s k o - ’ 
obchodzić będzie w Kościele po-Karmeltektm  “ 
kow skiem  Przedm :, U roczystość Śgo J a n a  K an te g o
swojego Patrona, prze* Nabożeństwo p  ̂ Odpust
dziś od Nieszporów, z którera połączony je st Odpu 
zu p e łn y , od Stolicy Apostolskiej na y. jM.

S to  la t blizko ubiega jak  n as tąp iła  ł

cja tego Świętego w urZadzonaw Kra-
p ierw sza zaś z wielką w sp an ia ł-  ą rojejsce dnia 
kowie rocznica tejże Kanonu J , jgu ^
1 5 „ „ L ipc.  i » * * >  to dawno

r J0 dpUl c d S ? W y « S e »  Ł S t i  i K . -

3 ( is  bierpm a ^  Kościoła w Wyszkowie, w części zaś 
w Węgrowie; 2) Na jałm użnę dla biednych pa- 

W yszków! procent od summy rub. sr. 3 0 0  czyli złp. 2 000; 
^ w f S i t a l a  w Siedlcach n .  450 czyli zlIp-S .oo^na u trzy- 
• l im e  rhorvch mezamożnyoh, w para łji Wyszków; 4)JN a

.  L i l ^ l  ^ n c Ź re ie la  s /ko ty  parafjalnoj w W yszkowie, u t r z y m a n ie  A lanL zycieia  j  e  g g D Ja  K o4ciQj a

procent od 8U“ “ y(sziow ie, na odprawianie za procent N a- 
parafjalnego w p ]a  sh kościelnych
bożeństw a u  300 o ^ t  J  s ’m m ’y  rs 150, czyli złp. i.ooo; 
Parafji Wyszków, P ^  włości»n paraf|i Wyszków, rs. 450; 
7) Na fundusz zel K(ltej ry Podlaskiej na odprawianie 
czyli złp. 3,000; °) duszę zapisodawcy rs. 300, czyli
za  p rocent anniwer»a A ndrzeja Zawadzkiego, P ra-
fłf> 2 ,00o przez megdy v | odlagkiej ) Proboszcza Wyszkow- 
ła ta  A rch id jak o n a  u a ie u y  Stycznia i860 r. pryw atnie
Bkiego, testam entem  im łoMtmym, poczynione, jj
sporządzonym  > prawnie o nsńh trzeolc
a r t. *10 K. C. z zachowaniem
Warunkami bliżej

w myśl
twauiuiu praw oson trzecich i pod 
testam encie wyszczególmonemi, za ­

tw ierdziła. f a r n a w y .  -  Ponieważ dla u fg fc
t ońtrolli i ułatwienia^rew.z.,. pozwojen czyh 

każdy, zajm ująr

Procederem  'mógł na . J e?TaT w^ el\v ła d zy ,jeże li toż po- 
0'kazać zaraz pozwolenie, 1 zastosowaniu się do Re-
zwolenie je j było z ło ż o P Ą i' przychodów i Skarbu z dnia 
sk ry p tu  K o m m i s s j i  Rządów I M agistrat zawiadam ia
18 (30) W rześnia r. b. N r 49,79b, “ »6 . . .

mania” należytej k0^ 1! *t “ T w  każdy, zajmujący się jak im  
Konsensów, pożądane;m j e  , ) Delegnwanego Urzędnika,

Kommissji R ządow ej 
18 (30) W rześnia r. b. Nr ^ ’.alł.Jzauiu"konseBsów nie bę- 
lnteresowanyc i, że k t o p r  7 jub dowodu złożenia go
dzie mógł zaraz okazać takowego, ■
WładzY ten hez wzg*§du na powody, d a  ja  ich top p •
zwidema, lub dowodu w ręk ach  swoich m e posiada do Ja -  
^wolenia, iw   „„nne7nnoi nnr.iftpniatv z o stan ie .—Hen‘ ‘ stemplową oznaczonej, pociągnięty zostanie. ■ 

^ p r e z y d e n ta  Jeneralnego Sztabu Jenera ł-M ajor / /  !«««-- 
„1*. „lnik Kancellarii Lucenski. ( ( j . Polic.)

1. ~  Nacz . e r .—Młodzi ludzie wszel-
fV a r s ta  i«*. włapynio nosiad&i&cy do*irini, 7 u . do 25ciu la t włącznie, posiadający

k ł a G n n f t i -  Ruski i Polski, będą przyjmowani do tełe- 
Etraf r Zy dla zaięcia posad telegrafistów’ na  p ra ­
wach P° 1C5Jaefpnniacvch " Kandydaci zgłaszać si§ 150
W h  Ŵ  °  *W a5PS 8 C0 wa W eliam inow a zarządzającego t i f  ap itana  W or°*cow» t d i  zy u iicy Senator- 
«legrafem, codziennie w głównej stacyi prz ini ;1 

slfiej w pałacu  Prym asow skim , od godziny 10 do a.

gdzie o w arunkach poinformowani będą. — W arszawa, dn ia  
7 (19) P a ź d z ie rn ik a l865 ro k u .— Świty JE G O  CESARSKO- 
K R Ó L E W S K IE J MOŚCI, Jenerał-M ajor, Baron Frcderyks.

(Gaz: Polic:).

— Przyjechali do Warszawy: Jenerał-Policmaj- 
ster w Królestwie Orszaku J eg o  Ce s a r s k o -K r ó l e w ­
s k ie j  M o śc i Jenerał-M ajor Trepów, z Kijowa; Tajni 
Radcy: Hr: Jyoeeakowski, z Wilna; Fanshawe, z Lubli­
n a ;—wyjechali *aś: Jenerał Lejtnant Pau-łow, do Czę­
stochowy; Jenerał-M ajor Tizenhauzen, do Kutna; Rze­
czywisty Radca Stauu Tizenhauzen, do Wilna.

— W pierwszą bolesną rocznicę ś. p.Godysława To­
karskiego, odbędzie się żałobne Nabożeństwo w d. 23 
b. m. w Kościele Śgo A le x a n d ra , o godz: lOtej z rana, 
a dnia 25 t.m., w Kościele Powązkowskim o tejże go­
dzinie; na które, stroskana Żona i Matka, Krewnych 
i Znajomych, zapraszają. (16,643.)

— Dnia 25 b. m. (weŚrodę), o godzinie l i te j  z rana, 
w Kościele Powązkowskim, odbędzie się Wotywa za 
duszę ś. p. Moniki z Starczewskich Woyde, po której 
nastąpi poświęcenie jej grobu; na tęż samą intencję 
dnia 23 b. m. (w Poniedziałek), o godz:9tej, odprawioną 
będzie Wotywa w Kościele XX. Reformatów, a naza­
ju trz  o godz: 8ej w Kościele Sgo A l e x a n d iia ; na które 
to Nabożeństwa, prosząc o serdeczne do BOGA we­
stchnienie za spokój ukochanej MATKI, wdzięczna 
iej Córka, Krewnych, przyjaciół i Znajomych, zapra­
sza. (16,726.)

— Wdowa pozostała po ś. p. Jerzym Rymach im, b. 
Lekarzu Policyjnym, miasta Warszawy, Kawalerze O r­
deru Śgo S t a n is ł a w a  klassy lllciej, w dniu 31 Sty­
cznia r. b. zmarłym, zaprasza Krewnych, Przyjaciół i 
Kolegów, na Nabożeństwo żałobne za duszę jego, po­
jutrze, to jest w dniu 23 b. m. o godzinie 1 0 '/2 rano, 
w Kościele Powązkowskim, jednocześnie z poświęce­
niem grobu zmarłego odbyć się mające. (16,631.)

— W dniu wczorajszym opatrzona ŚS. SAKRA­
MENTAMI, w 19tej wiośnie życia, po długich cier­
pieniach, oddała BOGU ducha, ś. p. Michalina Fran­
kowska, Córka Urzędnika Komissji Rządowej Spraw 
Wewnętrznych i Duchownych. Przeprowadzenie jej 
zwłok z domu Nro 779 przy ulicy Elektoralnej, na 
cmentarz Powązkowski, nastąpi dnia jutrzejszego o 
godzinie 4tej po południu; na które, dotknięty tą  bo­
lesną stra tą  Ojciec, Krewnych, Przyjaciół, Kolegów i 
Znajomych, zaprasza. (16,725.)

— Franciszek Bolha, Majster Zgromadzenia Ręka- 
wiczników, po krótkiej lecz ciężkiej chorobie, opatrzo­
ny ŚŚ SAKRAMENTAMI, przeniósł się do wieczno­
ści, przeżywszy la t 68. Wyprowadzenie zwłok, odbę­
dzie się w dniu jutrzejszym  o godzinie 2giej po połu­
dniu, z Kaplicy po Bernardyńskiej, na cmentarz p  o­
wązkowski; na które, Znajomych i Kolegów zm g , 
zaprasza się. (16,739.)



— (Art: nad:). Krytyka historyczna, która tak wy­
soko obecnie stanęła, nie jedno rozwiała złudzenie, 
z nie jednego bohatera zdarła laury, jakieon go po­
chlebcy wieńczyli, nie jedną, poetyczną postać dziejo­
wą z uroku odarła, nie jeden wypadek dotąd korzy­
stnie przedstawiany wręcz przeciwnem wykazała 
świetle Smutna to rzecz rozstawać się z złudzeniami, 
ale te w historji cierpiane być nie mogą i obowiąz­
kiem każdego sumiennego badacza jest dochodzie ści­
słej prawdy i zdzierać powłoki fałszu, jakim niestety 
zbyt często mroczona jest historja. Jeżeli zatem dla 
miłości owej surowej historycznej prawdy wyrzekać 
się należy poetycznych legend, zapominać o rzeko­
mych bohaterach, tem bardziej nie godzi się powtarzać 
niczem nie popartych baśni. Znakomity nasz Szajnocha 
i inni historycy dosadnie wykazali bezzasadność powie­
ści o mniemanej miłościbrata i siostry Oświecimówpo­
chowanych w Krośnie; wszystkie niemal pisma powtó­
rzyły owe sprostowanie dziejowe, tymczasem znowu 
w tych dniach jedno z pism naszych występuje z tym 
samym niedorzecznym wymysłem o Oświecimach. 
Przypisujemy to prostemu zapomnieniu, ale o podo­
bnych rzeczach zapominać się nie godzi.—/!. D.

— W tym czasie,a mianowicie dnia 18go z. m. b. r., 
ulubiona komedja Hr: Fredry, pod tyt: Zemsta za mur 
graniczny, doczekała się setnego przedstawienia na 
naszej scenie. Po raz pierwszy grano ją u nas dnia 
26 Września 1845 r., więc po latach 20stu obchodziła 
jubileusz. Nierównie jednak wcześniej przedstawiono 
Zemstę za mur we Lwowie. U nas przy pierwszem jej 
przedstawieniu role grali Następujący Artyści, tzesni- 
ka  Rychter, Klarę Komorowska, Rejenta Komorowski 
(zmarły), Wacława Stolpe. Podstolinę Pogorzelska dzi­
siejsza Pani Mazurowska, Papkę Żółkowski, Dyndał- 
shiego Panczykowski, Smigalskiego Bulinski (zmarły), 
Perełkę Oliwiński (zmarły), Kafara Strzelbicki (zmar- 
łv). Miętusa Dąbrowski. Z żyjących artystów jedna 
tylko Pani Mazurowska sto razy w Zemście występo­
wała; Cześnika poRychterze grywał rrapszo,araz grał 
Szaierowicz, Klarę po Komorowskiej grywała Czechow- 
ka, późniejsza P. Korzeniowska, P. Rakiewiczowa i pa­
rę  innych artystek, Milczka raz grał Jasiński, a później 
objął tę rolę Królikowski, Wacława grywał Bodurkie- 
wicz, Ładnowski i inni; w roli Dyndalskiego P. Panczy- 
kowskiego zastąpiłraz Jastrzębski, toż samo i Dąbrow­
skiego w roli Miętusa. Papka miał 4ch przedstawicieli. 
Żółkowskiego, Korzeniowskiego, Chomińskiego, Dam- 
sego. Zemsta za mur wyszła z druku najpierw we 
Lwowie, w zbiorze komedji Hr: Fredry w roku 1838, 
a następnie przedrukowaną została w takimże zbio­
rze, wydanym w Warszawie w r. 1853.

-  Zbliża się Śty M a r c i n , ciągle przeto po ulicach 
Warszawy widzieć można całe stada gęsi pędzonych 
na targi. W dzień bowiem tego Świętego dawnym 
zwyczajem niemal w każdym domu pojawia się na 
etołach gęś. Najczęściej handlem gęsi zajmują się 
Izraelici. Bo giinzełe to dobre zwierze, jak mówił je­
den z ubogich podobnych handlarzy, daje mięso sma­
czne, szmalec i pióra, przy nietrudnej hodowli. Od 
Rzymskich czasów ptak ten historyczne ma znacze­
nie ale dziś gęś czyli gąska weszła w przysłowie 
i oznacza ograniczone stworzonko. Bez zamiaru pisa­
nia historji naturalnej gęsi, chcemy o tym ptaku kil­

ka słów nakreślić z okazji zbliżającego się Śgo M ar­
c i n a .  Otóż oprócz wróżb z kości piersiowej gęsi, wy­
ciąganych, a mających przepowiadać lekką lub ostrą 
zimę, w zakładach rzemieślniczych daje gęś inną uro­
czystość, z Niemiec do nas przyszłą i z Niemiecka też 
nazywaną łkht-gans Licht-gans(można to przetłoma- 
czyć „gęsia świeczka")co to znaczy? zapytać się może 
który z naszych czytelników. Objaśniamy więc, że w ten 
dzień rozpoczynają się roboty w warsztatach przy świe­
tle, to jest albo przy świecach, albo przy bańkach szkla­
nych napełnionych wodą, w pośrodku których dla 
oszczędności jednatli się świeca. Bańki przez taki spo­
sób wydają (niby lampy) jasne światło, które nawiasem 
mówiąc, dobrze psuje oczy; to też w wielu warszta­
tach sposób ten oświecania już zarzuconym został. 
Dzień taki rozpoczynający prace wieczorne przy świe­
tle, Pani Majstrowa upamiętnia daniem czeladziom 
i uczniom upieczonej gęsi. I ztąd pochodzi nazwa 
łichtgansu. U nas hodowla gęsi jest bardzo upowsze­
chniona, nie tak jednakże jak w sąsiednich krajach, 
n. p. w Pomeranji słynnej pół gęskami; co łatwo wy- 
tłomaczyć można sobie przez rozpowszechnioną, 
a wielce urojoną potrzebę betów, która się od półtora 
wieku na wszystkie klassy w Niemczech rozciągnęła. 
Ładowski w szacownej ale przestarzałej historji natu­
ralnej pisze, że gęś żyć może la t 80. O tak sędziwej 
staruszce nigdy niesłyszeliśmy. W Prusach około 
Gdańska (pisze naturalista), tudzież około Peplina 
i Chojnicy gęsi bywał wielki dostatek, a we wsi Raj- 
kowa, w starostwie Gniewskim do kilkunastutysięcy 
gęsi chowają na sprzedaż. W ażą. one  n iek iedy  do 20  
funtów. W Gdańsku (pisze dalej), pierze skupują i po­
syłają na okrętach. Przy Dunajcu stada dzikich gęsi 
w niezliczonej liczbie się znajdują. ler> artykulik 
zakończymy anegdotą autentyczną, którą nam opo­
wiedział sam właściciel wsi, gdzie wydarzenie miało 
miejsce. W dobrach jego nieopodal dff01“ z dawnego 
zamku przerobionego i niezbyt daleko oo lasu odle­
głego, był wielki staw czy jezioro, na Kiorem mała 
mieściła się zarosła wysepka, nikt na tej wysepce 
niebywał; obrały ją  też sobie za Bifldu®*® dziku; gęsi. 
Nieprzeszkadzano im i były w tein m MScu bezpie­
czne. Ktoś, któremu był winien pewną naieżytość ów 
właściciel, a który handlował g§sl0l“ P o je c h a ł po 
odbiór swej należytości. Po wypDce.mu’ fartam i lecz 
z poważną miną, rzekł właściciel wsi, „a teraz w pro­
cencie dodatkowym, Panie Kupiec, ^  sobie kilka­
naście z tych gęsi, które oto tam są ysepce . Zda- 
leka ptaki wyglądały jakby swojskie- Ucieszony pre­
zentem, wziął się handlarz do dzie™. Wsiadł nieba­
wem na łódkę i płynie na wyspę- L ®.awie co przypły­
nął, stado frunęło pod las ^ raPaT_,c^ lądu, stado 
na wyspę, i tak po razy kilka odby J wyprawę, za­
niechał jej przy serdecznym s®ic nu żartownisia, 
który się tym ewolucjom z okna swego dworu przy

^ - 1  Z powodu sprzedawanych w W arszaw ie zasu ­
szanych kw iatów , sprowadzanych ?■ zagranicy, nie- 
odrzeczy w spom nieć m ożna, że w kraju naszym  zn aj­
duje s ię  dziko na piasczystych gruntach rosnący 
drobny kw iatek św ietnego  żółtego  koloru, znany poci 
nazw isk iem  u ludu: kocanki, kocianki (G naphalium ). 
a który bez żadnego trudu z ła tw ością  na  długc
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przechowywać się daje. Używają, go też wieśnia  ̂
nacz-* do p r z y o z d a b i a n i a  w iązanek z liści bo row ej 
trzciny  i innych roślin  złożonych, a  k t ó r e  z w y k ł ) 
ko palm y, w dzień Niedzieli Kwietnie] do m iast przy

noszą. Kochany Panie W awrzyńcze!
Zw ierzając ci się zawsze z moich cierp ieódo

wych, niemoge przem ilczeć o nowej przepraw ie J ^
m iałem  z powodu posyłania naszej Ł wubi n a p  ^  
N asza kucharka zaw sze ją odprowadza, i p 
m u niem am  nic do nadm ienienia; ale na 
dzić nieraogę, to jest, że Ewusia 1 1{apło-
cy w jak im ś kroackim  kapelusiku sw0je
niem i p iórkam i, każe nosić za sob4 Małgo-
x iążki i kajeta . „ A  toć” powiadam ■ . {’ i’ t0 pja-
sia  k lu sk i zagn iata  i grzebie w Górka obywa-
łe  k a je ta  przy tem  wyglądać M 4  może”, odrzekła 
te lsk a  z tłóm okam i paradować kochanie”
pom patycznie moja inagnifika. „ a miałbym

»»>» »»za  hetkę takiego żołnierza^. ą nieraasz za grosz 
ręce karab in  powierzył . -’ fworzyło lufcik by wię- 
am bicji” odparło ,Jo ch a n  dzieć jeszcze mogłem,
cej m esłuchao te jo  Łom£ślałera so5iC) za ra0ich cza-
S 7 d nzU °cz°ynyr  z ^ ią ż k ą , student zaś z tek ą  na r e j ­
sów dziewczyn raj Zbretową i lin]ałem  chodził do
S o ł y  aa’przecież wychodziliśmy na ludzi. D ziś zaś 
x iażk i się u la tn ia ją  i różne w tej m ierze p rak ty k i 
bon ton w kradać się zaczynają, a m am usie im p o ta ­
kują. Szkoda, w ielka szkoda, że nieboszczyk C hirurg 
filozofii, nieodżałow any A ugust W ilkoński, nie zdążył 
nap isać zam ierzonego dzieła: ,,Ja k  dzieci obywatel- 
Skip chować należy, aby się stały  źródłem  u trap ien ia  
S w o i c h  rodziców, Ciężarem sp o łec^n stw a , a pocie-

chą  dla Lucypera istn ieje kam ienica, k tórej

g o s p o d a  posiada notaty opłacanego 
tach  od r. 1725 do r. 182o. Za lo w  ^
go p ię tra  sk ładający s '« z | ,Ł . lw6r . 1734 , 120 tyn- 
n i płacono w r. 1725 , 15  > ’40 ?0 tynfów; w ro-
fów; w r. 1738 , 80 tynfów, w ^ ^  dukat ,w; w ro ­
k u  1758 , 100 tynfów, • ^  dukatów; w ro ­
k u  1772, 30 dukatów , w r. duk#tów; w r0 .
k u  1790, 18 d“ k* S i" ,_  r  'i«07, 14 dukatów; w roku 
k u  1804, 8 dukatów , • dukatów; w r. 1817, 
1814, *  r- « d“ -
44 dukatów; w r. 1 8 2 0 , u

tn a  i d osto“”l j
do rzędu  z/jr  albowiem de gustibus non esl ais- 
mówimy na V ’ Astronom D elalande nosił zawsze
putandum . S ta J  puszkę n a p e ł n i o n ą , stonogam i
przy sobie porceł . ^^y najdoskonalszą czekoladkę 
i pająkam i, które J teg0 ostatniego przysm aku wy- 
konsum ow ał. Co Indyk w sosie, zraz w bigosie .
znać należy, że lepsz  ’’ • —  -

porę zimową i tak: paltociki jesienne fasonów luźnych, 
wcinane, beduiny, burnusy, a wszystko gustow ne 
i modne, k tó re  w znacznym znajdu je się tam  doborze. 
W idzieliśm y rów nież niem ało paltotów  aksam itnych, 
jeden szczególniej wydawał nam  się nader p iękny, 
był to  palto t wcinany, obszyty do okoła również ja k  
i na rękaw ach i kieszeniach Szenszylą , w ogóle p a lto ­
ty bardzo są stro jne  i różnią się sposobem ubieran ia: 
to Guipiurą z  grelotham i,.to Pasmanterją. Dalej wspo- 
m niem y o kaftan ikach  Żuawkach  nader gustownych 
i orygiualnych, n. p. czarna aksam itna ozdobiona do 
okoła koronką b ia łą  Cluny i cekinami, oprócz tych są 
i kaszm irow e i  sukienne, rozm aicie przystrojone, to  
aksam itką, to  perełkam i, to  lawą; z kolei nadm ienia­
my o U iktorynkach, k tó re  do T ea tru  lub na bal dziś 
bardzo są używane, szczególniej przez młode Panienki, 
znaleźć tu  można W iktorynki atłasow e pikowane ozdo­
bione perełkam i, lub obszyte pióram i tak  dobierane- 
mi, że stanow ią deseń, lub popelinowe obszyte frędzlą 
Angorą zdobne w aksam itkę i Gipiurę. W ielki też  
u Pana A. O. Zaleskiego wybór bluzek kaszmirowych, 
jak o  też i jedwabnych, gustow nie ozdobnych p e re łk a ­
mi, k tó re  tw orzą deseń. W idzieliśm y następn ie  k ilka 
modeli sukien  sprowadzonych przez P ana  A. O. Zale­
skiego, fason przeważający w nich je s t Gabryelli, b a r­
dzo nam  się spodobała czarna m aterja lna  obszyta b ia ­
łą  koronką Cluny, lub  fiołkowa, garn irow ana czarną 
i b ia łą  m aterją , lub też bardzo p rak ty c zn a  tw orząca 
dwa na raz fasony to  je s t G abryelli i N arcyz. N ako­
rd ec wspomnieć m usiem y o w ielkim  wyborze towarów 
w ełnianych, ta k  g ładkich jako  i w pask i T ureckie, 
o raz o m aterjach  na suknie i okrycia.

— W yszedł z druku: Lewentala , K alen darz Ludo­
w y obrazkowy na rok zw ycza jny 186 6 . Itok p iąty ja k  
Wydawca rozpoczął tę  Użyteczną publikację, wycho­
dzącą pod głów ną redakcją, znanego P isa rza  Ludo- 
weao który zna wybornie potrzeby swoich C zyteln i­
ków *Oprócz części inform acyjnych i kalendarzowych, 
rześó literacka, sk łada  się z utworów: Ja n k a  zB ie lca , 
M arii Unickiej, Seweryny Pruszakow ej, F austyna Swi­
derskiego, A dam a Wiślickiego, J. Szyca i W. i., zna­
nych na tym  polu Pisarzy: wszystkie wartością treści, 
stvlem  pełnym prosto ty , i jasnym  się zalecają ję zy ­
kiem. Cena nader przystępna, bo kalendarz ten  ko­
sztuje kop: 10 czyli groszy polskich dwadzieścia.

— A utor przygotowanego do d ruku  dziełka p. t. 
W ykład wskazujący jak  należy uczyć czytać i pisać 
po polsku, M. J. Konstantynowicz: uczy czytania i p i ­
sania w k ró tk im  czasie, bez sylabizowania, od raz u  
z  książki, udzielając lekcje na godziny. M ieszka pod 
Nrem 1310 przy ulicy Nowy-Swiat.

— W Lublinie m a podobno wychodzić pism o cza­
sowe, p- t. Kur j e r  Lubelski.

powrocie 
m ioty zakupione przez

I    - w w . - r -

— Komdet R esursy O bywatelskiej, zaw iadam ia 
szanownych Członków Tow arzystw a, iż kolacje Czw ar­
tkowe w sali Resursy, będąodbyw aue co d ru g i Czwar­
tek, poczynając pierw szą w dn iu  14 (26) Październ ika 
r. b. o godz: 9ej wieczorem, n a  k tó re , zapisywać się 
należy najdale j dogodziny 9ej w ieczorem  d n i a  kolację 
poprzedzającego. S k ład k a  na kolację po rs. 1 od oso­
by przy zap isie  pob ieraną będzie. „  .

-  P ark an  drew niany, przy  kam ienicy F an i y i -  
chowicz w Alei Jerozolim skiej, odgradzający ogiód,
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vi tych dniach zastępowanym jest przez m ur porzą­
dny a nawet ozdobny.

— Jarm ark  w Przedborzu  na Śtą Jad w igę  odby­
wający się, był liczny, lecz obrotów na nim wiele 
n iebyło . Koni sprowadzono cugowych i bryczkowych 
około 1,000, w cenie od 150 do 200 rs., fornalskich 
około 400 w cenie po rs. 50. Wołów mniej było jak  
la t  zeszłych; płacono za parę po 30 do 32 dukatów, 
za  woły średnie od 26 do 28, za małe od 18 do 20 
dukatów. Za sztukę baranów z Wielkiej, żądano po 
rs. 40. Kożuchy dowieźli handlarze z Działoszyna 
i  Piotrkowa. Trzewików dużą partję sprowadził szewc 
z Sieradza.

— Onegdaj, powożący dorożką Nr 224, Ludwik 
Szczęśniak, przejeżdżając ulicą Pańską, skutkiem nie­
ostrożnej jazdy przejechał 8 letniego chłopca Tobia­
sza Borensztajn, zamieszkałego przy rodzicach pod 
N rem  1207, który pomimo udzielonej mu natychm iast 
pomocy lekarskiej wkrótce zmarł, o czem Sąd wła­
ściwy zawiadomiony, dorożkarz zaś do aresztu poli­
cyjnego odesłany został.

— Jan Żurkowski, b. A rtysta baletu, udziela lekcje 
tańców. Mieszka przy ulicy Bednarskiej Nro 2814a, 
w domu parterowym W. Banzemera, wprost łazienek 
W. Majewskiego. Nad drzwiami mieszkania N r 18.

(16,699.)
— Wykaz Hypoteczny, zgubiony wczoraj, odebrać 

m ożna w Drukarni Kurjera Warszawskiego.

— Piąte wydanie Opisu Krakowa i  jego okolic, 
przez Ambrożego Grabowskiego, z licznemi drzewo­
rytam i, wyjdzie wkrótce z pod prassy drukarskiej. 
Blizko pół wieku upływa jak ten opis po raz pier­
wszy wydanym został w Krakowie, ze stalorytam i 
Stachowicza. Mało który z pisarzy naszych był tak  
szczęśliwy, ażeby po przeciągu la t tylu, powtórzył 
prace la t młodych, i doczekał tak  sędziwego wieku. 
Dziś starzec blizko dziewięćdziesięcioletni, jeszcze 
sam korrektę trzym ał tej edycji. Ambroży G ra­
bowski, słusznie może być nazwany Nestorem na­
szych pisarzy, bo w rzędzie żyjących jest najstar­
szym w wieku.

— W spominaliśmy niedawno o wzniesieniu pom ni­
k a  Edwardowi Jenner wynalazcy wakcynarji czyli 
szczepienia ospy krowiej. W roku 1776, zastoso­
wano naprzód tę  metodę w Anglji, a wkrótce i w in ­
nych krajach Europy. U nas, staraniem  Urszuli-M arji 
Mniszchowej, siostrzenicy Stanisława Augusta, pier­
wsze próby na tej drodze czynione były. Lekarze 
Gillet, Dupont, a później Bergonzoni, czynnie popie­
ra li rozpowszechnianie wakcynacji, przeciw której 
niektórzy z ówczesnych Medyków występowali.

— Doktór Dęm artis w Bordeaux poddawał cho­
lerycznych ukąszeniu pewnej liczby pszczół, i za­
pewnia, że tego rodzaju medykacja z najpomyślniej­
szym skutkiem przez niego zastósowywaną była. Idzie 
on dalej, utrzymując, że według powyższej metody 
można leczyć najuporczywsze reumalyzmy. Z tego- 
wszystkiego taką konkluzję wyprowadzić można, że 
człowiek i o reumatyzmie zapomni, jak  mu Pan Do­
k tó r  z piętnaście żądeł w bolące miejsce zapuści.

— Gustaw, Król Szwedzki, pełen rycerskich pojęć 
honoru, wielkim był czcicielem Królowej Francuzkiej

Marji- Antoniny. Będąc raz w Wersalu, prosił tę K ró­
lowe o jaką  drobną pam iątkę. M arja-Antonina dała 
mu rękawiczkę, k tó rą  Gustaw odtąd zawsze nosił 
przy sobie. Od dworzan Króla przez różne przecho­
dząc ręce owa rękawiczka Marji Antoniny, dostała 
się słynnej Artystce Teatru Francuzkiego Pannie Du- 
chenois, k tóra następnie ofiarowała ją  do Muzeum 
T eatru  Francuzkiego.

— Słynny skrzypek H enryk E rnst, 9go b. m. za­
kończył życie w Nicei, w skutku  choroby piersiowej, 
k tó ra  go od la t 7miu trapiła. Urodził się on w Briin 
w Morawji w 1814 r.; od lOgo roku życia występował 
już publicznie, świetne jego powodzenie jednak zaczę­
ło się z r. 1834, a skończyło się z r. 1850, od tej pory 
bowiem rzadko dawał się słyszeć publicznie, ustępując 
miejsca młodszemu pokoleniu. W Warszawie E rn st 
dawał także koncerta przed laty kilkunastu.

— Fabryka machin Borsiga w Berlinie, jedna z naj­
znaczniejszych w Niemczech, a  nawet w Europie, za ­
trudnia codziennie 3,800 robotników. Z zakładów 
tych wychodzi w przecięciu co tydzień pięć gotowych 
parochodów. Droga żelazna Warsz:-Wied: posiada 
kilkanaście lokomotyw Borsiga; najnowsze zaś paro- 
chody, w ruchu na tej drodze będące, pochodzą z fa­
bryki Sigl’a z Wiednia, a nie z Berlina.

— E tna  zaczyna na nowo wybuchać ogniem, i to  
w tern samem miejscu co w roku 1852. Zdaje się, że 
trzęsienie ziemi, które się niedawno dało tak  siln ie 
uczuwać w Katanji, a k tóre  nawiedziło także w tych 
czasach i Trecastagni, jest z owym wybuchem w związ­
ku. Szczęściem, że mieszkańcy zdołali wcześnie uciec 
i n ik t nie u tracił życia.

— Słynny tenor Francuzki Duprez stanął na czele 
nowego Teatru w Paryżu, na otwarcie którego, napi­
sa ł operę Jeanne d’Arc, do słów Merego i brata swe­
go. Główną rolę w tej operze śpiewa Panna Brunetti, 
k tóra u nas w r. z. należała do składu opery Włoskiej. 
N a pierwszem przedstawieniu jednak tak  mocno za­
słabła, iż Igo aktu  dokończyć nie mogła, i dośpie- 
wała za nią opery inna Artystka, k tóra umiała tę 
partję. Dzienniki Francuzkie bardzo chwalą tę  no­
wą operę.

— W Paryżu, świeżo wydanym został rapsod ry ­
cerski, przetłómaczony z staro-francuzkiego narze­
cza, przez P. diAcril, jednego z uczonych filologów 
Francuzkich. Jest to zbiór starożytnych pieśni T ru ­
badurów, k tóre razem stanowią cudną całość. Co 
szczególna, że tok i duch tych pieśni, przypom ina 
zupełnie historyczne dumy Serbskie-

— Dzienuik Chronique musicals ciekawe robi spo­
strzeżenie, że ile razy we Francji p o d staw io n o  nową 
operę Meyerbeera, tyle razy w ślad zatem zjawiała 
się cholera, i tak  w 1832 r. po Robercie djable, w ro ­
ku 1849 po Proroku, w r. 1854 P° Gwiaździe półno­
cno) i w r. b. po Afrykance.

Wiadomości Zagraniczne.
ANGLIA. Londyn, 16 Października. —- „O bserver" 

pisze: Powszechne tu panuje przekonauie, że P a rla ­
m ent nie zbierze się wcześniej jak  w trzecim tygodniu 
miesiąca Stycznia. Pierwszem jego zajęciem będzie 
wybór mówcy, a jeśli takowy w duiu następnym  
przedstawiony będzie Izbie Lordów, to tydzień cały
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S&^feSSskiego napotka pewien opór Spolzawo ^
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ją  tu  powszechnie, że H r-® is“ ®rz<jw me jest by»a3'w B iarritz, gdyż C e s a r z  F r a n c u z ó w j ie ^ .^ ^ ^ ^
mniej przyjacielem Pr.u*kp gństwa dotychczas jeszcz 
K om ika kontroli długów i a  dalej pej«ć
nie zdecydowała się stan ’ upoważnił podobno 
sw e czynności ll?b nie‘ tshi1 Prezesa tej komisji, 
własnoręcznym bile1®”1 , prowadzenia swyc
K sięcia Colloredo, do dalszego ^  cdonkowie ko-
prac, ale wi©ksz°ść j ę  » Pafistwa, od nikogo
misji jako nia^ ciJ upoważnieni być m em ogą,n szasfigrjssi i.«
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P/.n r  16no Października. -  Głoszą 
FRv  £  A u sS fz g a d z a  się chętnie na propozycję 

t u  dziś, że Au. J względom utworzenia między-

słuchaniu Mgra u a w , J ... „cesarzow a odwie- 
J .  dc M.uK  P «  J ‘S ę Bouvet, ktdre wró- 
dziła Hrabinę Mont ^  zdrQwia j t zadowa- 
cily do Par> ;f L m  Sobotę Jenerał H r Montebello 
łający. -  j n r z e z  Cesarza na posłuchaniu, co
przyjmowany był Prz; ffQem wachaniu się w ewakua-
wywołało p o g j ^ 1 '0 f  jedaak, że mimo medogodno- 
cji Rzymu. Zdaje s ę J stopniowe wydalenie się
ści i akie zawiera w bod. teQ utrzyma się zwła-
wojska Francuzk.ego, sys usi{owania dla zorga-
Bzcza że czynione są wsze p<j 100 ochotni.
nizowania armji P a p i« »  j  z Marsyljl do Rzymu.-  
ków odpłynę o zeSZH ^ ś ć  opartą na doniesieniach 
„Patrie11 zawiera wiâ ? “ h nadchodzących, iż wybory 
z rozmaitych stron Włoch „a korzyść stron-
tameczne wypadną Prft" S rkowanego zjednoczenia
n i c t w a  liberalnego, oraz ui Rzymska zaleciła
Włoch. Pogłoska jakooy . ,  ykajnemu 0d wybo- 
wstrzymać się stronn*c tronnictwo to bierze udział
rÓW jf  1 2  “ zapewne kilku jego członków wejdzie do 
w wyborach i z P powolnej ewakuacu Rzymu do- 
Izby. V¥iąd°mość o po J Kgiążę Metternich spo- 
brze oddziała m J bieżącego tygodnia w Paiyżu.— 
dziew anyjest^ . dziś do Saint Cloud, gdzie się
Ministrowie udah v dencj^ Qesarza. Jutro na-
odbędą narady P° • L enie sekcji Rady Stanu.—Mar- 
stąpi pierwsze PoS ' a petycję o przyw rócenie jak  
sylczycy podali do C Zdaje się że obawa ic
najściślejszej kwaran . ffftrautanna tamuje jedynie 
zaślepia, gdy bowiem

handel, cholera wciska się dla tego drogą lądową. 
Dowodem tego są inne porty Europejskie, którym naj­
surowsze kwarantanny nie pomogły. — Od Piątku 
cholera w Paryżu wzrasta. Nastałe zimna nie wy­
warły żadnego wpływu na epidemję, ale owszem zwię­
kszyły liczbę chorych. Cyfr pewnych co do ilości zm ar­
łych podawać nie można, gdyż nie są wiadome urzę- 
downie. To tylko pewna, że liczba pogrzebów wzmo­
gła się tak, iż administracja pogrzebowa, musiała od 
trzech dni 120 nowych woźniców wziąść do swych u- 
sług. Na południu Francji także od dni kilku epi- 
demja się wzmaga.—Krąży wieść źe dziś liczba zm ar­
łych w Paryżu ma być znacznie mniejsza. (Ind. Bel.)

TURCJA.— Z Konstantynopola donoszą pod datą 
17go b. m. że Lord Lyons, nowy Ambasador Angiel­
ski przy Porcie Otomańskiej, przybył tam na pokła­
dzie parostatku „Caradok“. Sir H. Bulwer, poprzednik 
jego miał odjechać w następny tydzień.—Cyfra papie­
rów ukousolidowanych które uległy konwersji wynosi 
już 7,700,000 funt. szter. (Ind. Bel.)

Ostatnie Wiadomości.
Depesze dzisiejsze potwierdzają wiadomość wczoraj 

podaną o zgonie Lorda Palmerstona. Zm arł on w dniu 
18 b. m. o godzinie 10 %  rano, po kilko-godzinuej 
bezprzytomności, w swej rezydencji wiejskiej Brocket- 
llall. Zgon jego nastąpił skutkiem zaziębienia się 
przy przejażdżce odbytej w zeszły Sobotę. Dzienniki 
tak  lekko traktowały to zaziębienie, źe nawet nie do­
nosiły o zasłabnięciu silniejszem Ministra.—Lord P a l­
merston liczył 81 la t wieku. Urodził się w 1784 r, 
w Broadland, w 1805 r. pierwszy raz wszedł do Izby 
niższej, w 1809 został Ministrem wojny, i od owej 
epoki prawie ciągle brał udział w sterze rządu, wy­
wierając przeważny wpływ na losy swego kraju Oże­
niony był z wdową po lir. Cowper, Córką Vice- 
Hrabiego Melbourne, lecz dzieci nie pozostawił. 
Królowa, powołała podobno Hr. Itussel na urząd pier­
wszego Ministra Skarbu ale niewiadomo czy Hrabia 
przyjmie takowy. Wrazie przyjęcia wydział spraw 
zgranicznych obejmie lord Clarendon lub Hr. G ran­
ville, a Gladstonowi przypadnie przewodnictwo w iz­
bie gmin. Francji zagrażają nowe kłopoty. Z Mada­
gaskaru donoszą, że z okoliczności wypłaty przyrze­
czonego wynagrodzenia w ilości 900,000 r. ludność 
miejscowa zgromadziła się przed pałacem Królowej 
i śród wrzawy żądała wydalenia K onsulaFrancuzkie- 
go i misji Katolickiej. Szlachta wmieszała się i przy­
rzekła, iż zadość się stanie życzeniu ludności. Kon­
sul Francuzki jednak oświadczył, że bez wyraźnego 
rozkazu swego Rządu, nie opuści M adagaskaru

Z Nowego-Yorku donoszą, 7go b. m., że rząd tam e­
czny szczerze pragnie pokoju z F rancją, ale obawiać 
się należy, czy kongres nie będzie się dom agał osta­
tecznych krokow, jeśliby wyprawiono dalej wojska do 
Mety ku.  ̂Jenerał G ran t wszędzie głosi że Francuzi 
muszą być wypędzeni z Mexyku, ale postępowanie je ­
go jest ganione.

Mgr. Merode podał się do dymisji, a Pro-Ministrem 
wojny został K ardynał Antonelli. -  Spodziewają się 
jeszcze i innych zmian w Gabinecie Papieskim. (i-
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—  R o z m a i t o ś c i . — Przygotowania do wystawy po­
wszechnej na r. 1867 zapowiedzianej, tudzież budowa 
nowego teatru opery w Paryżu, zajmują niepomału  
jego mieszkańców. Co do pałacu wystawy, tego bu­
dowa jest już rozpoczęta. Oprócz samego gmachu 
wystawy urządzone będą galerje, a w nich kawiar­
nie, tawerny angielskie, restauracje fraacuzkie, w ło­
skie, niemieckie i t. p. W parku zaś przedstawiać 
mają marjonetki francuzkie, „faritocini włoskie,” 
„clowns angielskie” i t. p. Mają także zamiar zbudować 
na prędce teatrzyk, a na nim dawać jednego wie­
czora widowiska różnych Darodów, np. komedję Mo- 
ljer’a przez Artystów Francuzkich, dramę Shakes- 
pear’a, przez Artystów Angielskich; tragedję Szyl- 
lera przez Artystów Niemieckich, i operę Włoską, 
przez najlepszych Włoskich śpiewaków. W innych  
częściach parku, znajdować się będą modele m iesz­
kań robotników Francuzkich i Angielskich i t. p. Co 
do nowej opery, to sam jej gmach wykończony być 
może równocześnie z otwarciem wystawy, ale urzą­
dzenie wewnętrzne, jako to: repertoar, dekoracje, 
kostiumy, wszystko to nowo-stworzóne być musi, co 
niezawodnie zabierze czas do roku 1869. — Przy 
wielkich zjazdach na dworach możnych Panów, jaki 
taki szlachcic miał zawsze za pasem łyżkę, z którą 
do stołu zasiadał. Zauważał razu pewnego Jaśnie 
Wielmożny Pan, że sąsiad szlachetka zapom niał 
o tym niezbędnym sprzęciku, a chcąc zadrwić sobie 
z niego, rzekł zabierając się do rosołu: „Rosół wy­
śmienity, za błazna bym poczytał tego coby go nie 
jadł. Szlachcic zmilczał, wziął część chleba ze stołu, 
a wyjąwszy ośrodek, zrobił sobie species łyżki i ro­
só ł doskonale z talerza wyczerpawszy, rzekł niby 
do siebie: „Rosół wyśmienity, za błazna mam tego 
co samejże łyżki po nim nie zje.” To wymówiwszy, 
w dwóch kęsach improwizowaną łyżkę skonsum o­
w ał.— Ktoś chcąc po łacinie wyrazić mniej więcej 
(plus minus) mawiał chlust-minus. Ten sam pewno 
łacinnik pijał wódkę z akcentem (to jest z absyntem). 
Innemu znowu także mocnemu łacinnikowi pom y­
liło  się w głowie i mawiał: „daję ci perpetuum m o­
bile” (zamiast verbum nobile).

M onodram  (odk ry ty ). 
N o g i  ledw o s ta w iać  m ogę,
A tu  t r z e b a  je c h a ć  w d rogę,

N ie  ta k  o n g i  to  byw ało ,
If-'i’io j a k  dziś n ie  szu m ia ło , 
L ecz  to  z głow y w ia tr  w yw ionie, 
J a k  p rz e p ę d z ę  noc  w w ag o n ie .

Znaczenie , za d a n ia  bez sa m o g ło sek . 
Zamek K aniow ski (część Sga).

S p a ł św ia t g łęb o k o  nocą, o tu lony ,
O bchodząc w a rtą  ciem ne c z łe k a  gn iazdo ,
W  m ilczącej części sz ła  g w iazd a  za  gw iazdą; 
N iebo p rzez  ch m u rn e  p a trz a ło  zas ło n y , 
U cichły h as ła , ła ń c u c h y  d rzym ały ,
'JAk m artw e  widm o m ilc z s ł z a m e k  b ia ły .
I  m łoda p a ra , w m a łżeń sk ie j kom nacie ,
N a  ło z u  pysznem , n a  snu  m a jes ta c ie , 
S p o czę ła  m ile śró d  puchów  z a to p u , 
O słon ionego  w d rog ie  ad am aszk i,
Co fa łd o w an e  śró d  w ia tru  ig ra szk i,
S p ły w ały  n a  d ó ł ze z ło tego  stropu .

W iadom ości L iterack ie.
B  A *  A »

/  pow odu pog ło sk i, ja k o b y  BAZAR P o lsk i z a p rz e s ta ł  
w ychodzić, i z pow odu licznych  zapy tyw ali czy  BAZAR  
1 o lsk i i B L l J S Z C a i  sk ła d a ją  je d n o  p ism o, m am  h o n o r  n i-  
n ie jszem  zaw iadom ić  S zanow ną P ub liczn o ść , że  B A Z A R  
k tó ry  zacz ą ł w ychodzić  od d n ia  lg o  L ip c a  b. r., stanowi’ 
os. 2U.pełn ie  czasop ism o i w ychodzi n a d a l w ty m  k w a r­
ta le , ro zw ija jąc  s ię  co raz  b a rd z ie j p o d łu g  n ak reślo n eg o  p ro ­
g ram u . P ism o to  tygodniow e, w ychodzące w k a ż d ą  Ś rodę , 
pośw ięcone L ite ra tu rz e . M odom  i  R ob o to m  ręcznym , za ­
m ieszcza  w te x c ie  w ybór drzew ory tów  z i t l e d  iK obót 
ręcznych z na jlep szy ch  P ism , ta k  fran c u zk ich  j a k  n ie ­
m ieck ich , odpow iednich  p o trzeb o m  tu te jsz e j P ublicznośc i, n ie  
trz y m a ją c  się n iew o ln iczo  w yłączn ie  je d n e g o  czasop ism a, za- 
s to sow anege do p o trz e b  zag ran iczn e j m iejscow ości. P ró c z  
d rzew ory tów , d o łącza ją  się do Bazaru P arysk ie  Mo- 
^  ^  Jfóty, Tablice krajów  i t. p,
d o d a tk i lite ra ck ie . C en a  p re n u m e ra ty  w  W a rsz a w ie  R s. I 
K op. 50; n a S ta c ja c h  P ocztow ych  w K ró le s tw ie  R s. i K op 7 5 - 
w  C esarstw ie  Rs. 2 K op. 25. P re n u m ero w a ć  m o żna w X ię- 
g a rn i W ydaw cy przy  u licy  K rak o w sk ie -P rzed m ieśc ie  ( N r7 i )  
o ra z  we w szystk ich  innyoh X ięg a rn iach  ta k  k ra jo w y ch  j a k
i  ' / o i T i ' i n i i ' T l U ' I ' n  1 n r n  m I T  a . . ._____1 . T~>ł „ •  i  .i zag ran iczn y ch  i we w szy stk ich  K a n to ra c h  P ism  p erjo d y czn y ch  
w W arsz aw ie . W szystk ie Stacje Pocztow e są
obow iązane do przyjm ow ania p renum era­
ty  n a  to  p ism o . W sze lk ie  z a ż a le n ie  ta k  co do  tego , ja k o  i 
co do n ie reg u la rn e g o  o d b io ru  tego  P ism a, o raz  p rz e sy łk a  
p re n u m e ra ty  z C e sa rs tw a  (R s. 2 K op. 25), w inny być a d re ­
sow ane do E x p ed y c ji B «zarn f r a n c o ,  K rak o w sk ie  P rz e d ­
m ieśc ie  N r  442 (71).— J ó z e f H aufm ann, W ydaw ca.

— Bluszcz, N e r 3ci, w yszed ł z d ru k u  i zaw iera : R o ­
d z in a , p. A l: U nicką; (dokończen ie); S ie lan k a , p o ez ja  M iro ­
n a ; N ad  m orzem , pow ieść F e lic ja n a  (ciągd& k); P a ry z k ie  now i­
n y ; D ro b n e  lis tk i. Bodatek: K a p tu r  zw any  „ H e le n a ”  (z ry c :) ; 
K a p tu r  „ F lo r in a ” (z ry c in ą); K a p tu r  „ G a s to li”  (z ry c in ą);

U 1 3 /. Ł u an e lo w a (z ry c in ą ); K o ro n k i ro b io n ą  ig łą  (z rjr- 
ciflą); S zlak  z k o ro n k ą  sz y d e łk iem  (z ry c in ą!; S a lab  do  klu- 
czy , p rz y s tro jo n e  h a f te m  (z ry c in ą); T rzew ic zek  d z iec in n y  
z .k a m a s z k ie m , ro b o ta  sz y dełkow a (z ry c in ą ); B uc ik  d z ie ­
cinny, ro b o ta  szydełkow a; k w a d ra t  do k o łd ry , ro b o ty  szy . 
de łkow ej (z ry c in ą); S z la k  do sp ó d n ic  ko lorow ych, sposobem  
a p lik a c ji (z ryc iną).

—  1 4 1  osy, N e r  16 , w yszed ł z d ru k u  i z a w ie ra ;  F a n ­
ta s ty c z n e  p o s ta c ie  ludow e; L a ta w ie c , p rzez  K . W ł: W ó jc ic ­
k iego ; L e k a rs tw o , k o m e d ja  w ly m  akc ie , p rze z  F r :  H r: S k a rb ­
k a ; K a lix ta  W o lsk ie g o  p o d ró ż  po S tan ach  Z jednoczonych  
A m ery k i; B uffalo  i w odospad  N iag a ry  (dalszy  ciąg); C zary , 
w iersz  F e lix a  Je z ie rsk ie g o ; A d e la jd a  R is to ri w W arsz aw ie  
p rz e z  F . II . L  ; T y p y  ludow e; D z iad o ra -fu to rn ik ; C złow iek 
z p ia sk u , pow ieść fa n ta s ty c z n a  H offm ana, p rz e k ła d  F e l ic ja ­
n a ; R o zm aito śc i; O d R ed ak c ji; R yciny: F a n ta s ty c z n e  p o s ta ­
c ie  ludow e: L a ta w ie c  p rz e z  W . G ersona; T unel p rzez  A lpy (k lisze  
P a ry z k ie ): A d e la jd a  R is to ri, p rzez  T egazzó; D z ia d o ra -fu to rn ik  
p rz e z  F . S ypniew skiego.

—  T ygodnik  IlluMtrewnny< N er 3 ’ 7 , w yszed ł 
z d ru k u  i zaw iera : R y sz a rd  B erw iń sk i (z d rzew ory tem ); K ro ­
n ik a  tygodniow a; P rz e g lą d  m uzyczny; P rz eg ląd  p o lity k i z a ­
g ran iczn e j; P a m ię tn ik i s ta ra ją c e g o  się, pow ieść (dalszy  ciąg)f 
z 7 m a d rzew o ry tam i; P rz e g lą d  p iśm ienniczy; K o rre sp o n d en - 
eje T y g o d n ik a  Illu s tro w an eg o ; Szkice z  ży c ia  W a rsz a w sk ie ­
go (z d rzew o ry tem ); Szachy ; R e b u s . . .

— W ędrow iec, N or 146, z <Ł 19 P a ź d z ie rn ik a  1865 r., 
m ieśc i: B ia rd  w B ra z y lji (da lszy  ciąg) * d rzew o ry tam i; 
T a la r  sześc io -frankow y  (dalszy  ciąg); D zień  d obry  i  d o b ra ­
noc, p o ez ja  p rz e z  F lo r ja n a ;  D aw ne k a r ty  do g ra n ia  (z 4m a 
d rzew o ry tam i); K ro n ik a  zag ran iczn a ; L ry ta ń sk ie  m uzeum  
(d a lszy  ciąg  n as tąp i); M orozia  (z d rzew ory tem ).

— O piekun Bonio wy, N er 4?, w yszed ł z d ru k u  
i zaw iera : E w a ry s t E stk o w sk i, p rzez  Jó z e fa  z M azow sza 
(z p o r tre te m ); J u h a s ,  W ęg iersk i p a s te rz  ow iec, w iersz, p rz e z  
L il ja n ę  (z d rzew o ry tem ); T a jem n ic zy  dom , pow iaśk a  p rzez  
Z y g m u n ta  G aw areck ieg o  (dokończen ie  z d rzew o ry tem ); Ż y ­
c ie  w p u sz czy , p a m ię tn ik  sp raw ied liw ego  cz ło w iek a , o p ra c o ­
w any p rz e z  J u lju s z a  S ta rk la  (d a lszy  ciąg  z d rzew o ry tem );
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O t o d . ,  p o d  . „ l t d * ”  " S I S ! " & £ 3 Ł t ó * “
W iślickiego (dalszy c«g» Lew entala, wyszedł 20sto gr

S o d z i S  ^ i n C(9)Vr^Vorąefmm\faC'tuzTny o d s tę p ^

^ T ^ r l i n t *  wyszło niedawno dziełko pod 
iesa i Żydzi. X iążka ta  wykazuje w Żyd»ch c0‘
proroctwa starego testam entu , J®s*“ L d dowadm według p w  
dziennie się spełniają; w d r u 2ieJ X X .  p r a w i e  wiekach
roctw i ch arak te ru  narodowego, który p z()Stał. j ak wspa- 
w ygnania ż jdów  w n ic ze m  narus j z}0§d. A utor rodem 
n iała  jeszcze żydów oczekuje 1 P Ł  osiad ła niejako treść 
z Polski, m iał w tym  kraju , w {„osobność poznania, te-
^ ^ ^ { f ^ i i ^ l f ^ w ’nidoso^liwszego narodu w jego « -

1 1 1 * 1 * 1 0 1 * 1 1 1  
ZAKŁAD LECZNICZY CHORÓB OCZNYCH

D r a  D O B R Z A Ń S K I E G O
w lVanzttwie,

1 i l l i c i t  E r y n n A s k a  ( tM a e  K l e l o n y )  1 0 6 0 1 .
l Pokój oddzielny z opałem , św iatłem , usługą , p?- 
‘ ścielą, stołem , leczeniem i lekarstwam i rs  2 dzieDnie.il 
I Pokój wspólny, też same dogodności rs. 1 od osoby i 
idzie ijn ie .—Pokoje wspólne mieszczą od 2 do 3 osób. , 
f  H onorarja  za  ooerarje, liczą się oddzielnie. (13,271.)|

Pod filarami przy ulicy Miodowej pod 
Nrem 497 lit. A, otworzony został

go ze
) żydów dziejszych, najiepszą o nar0(jUj w jego re- 
wszystkich ludów naj va ta  zaieca się każdemu, o p a trz o n y  w  S T R O J E  p o d łu g  najświeższych fa-
źvciu familijnem. ,   ^Tohrażenie i p?z. , gonów Paryzkich. — Tamże potrzebne są. P A 1 H W

podręczne. (16524.)
IIB

l i g j i  i  ż y c i u  f a m i l i j n e m .  K  “  ZT  rpa j  e  ! T w y  o  b  r  a  ż  e  n  i  e  i  P ° z ? a z  

k t o b y  c h c i a ł  o  ż y d a c h  P r a w < c  e g z e m p l a r z a  z ł p .  *■  N a  yich znaczenie jako. narod.enCena egze^p ^  Krakowsk,em-
można w Xięgarni E. a . we WBZystkich •“ ‘■yrib. 
Przedmieściu p°d Nl . c lE G AR NI I SK ŁADU NÓT 

NAK ŁADEM  KSIĘGA m j n ir A ,

j d ^ K ^ .  J ^ e d m ie ś c ie  Nr 442 (71),
przy ulicy ^ ak°ce 'kom pozycje  muzyczne z ulubionej 

W yszły " a « e r e t I ł l  g „ „ i . c S «  .

D z ie s ię ć  Cór na wydanm,
joko to : _
grywane przez O rkierstrę  L . Łe- ’) » ° “ ‘ń d ó w T eatrze Rozmaitości ce­

na kop. 30
. . . . ,  22V:> 

2) P o l W »  » 30

& R 3 5  - ' “' ““ Ś * 01 s ”‘ ' “

• - , _ na magazyn mód pod firmą niegdy 
-  Zna“y a ostatecznie ś. p. Klementyny

P. Marji JozT  unrt/ciewicz, przy ulicy Wierzbowej, 
z Wiertelarzów Bort pod Ńr 473 b exystujący,
w domu zwanym re ty  włagność pozostałego Męża
przeszedł w ca-los. ‘ j takowy nadal w tyra sa-
Wincentego B ortk iem ^  , zmjan prowadzonym bę: 
mym porządku, bez żądny zmarłej Właścicielki
K  Sitowie® K„ objąwszy g il-
zakładu, P- K,ara Z {Idzie sie starała utrzymać go 
wny kierunek onegg, b« cz(jm 0soby zaszczycające 
w należytym stauw- j „ d w  „ k ła d , D u u ejn m
sw em  zau fa n ie m  w m  _ _ _ _ _

powiadamia- ___________ . _

- - x o  i G g o .
C y r U s  Trybunału Cywilnego Gu-

j ja  mocy decyzji JW . ^ ezrszawie, z dnia 27 Kwietnia 
beruji W arszawskiej w W dQ wiadoraości, że w dniu 
(9 M a j a )  N er 3,712, P q godzinie i 0ej z ra n a , odby­
l i  (23) P af dz doinu Ner 2299, przy ulicy G ęsiej, sprze- 
wać się bę(lzl® { . c l  p0 Marjannie Rucińskiej P0Z06ta[ { ^ ’ 
daż ru c lio * * * ®  , ^bjegania się o kupno tychże, zgłoszą 
mający przeto e s powyżej oznaczonym, 
się w czasie 1 m  ̂ *  § i u p e e k l  (Dz: W arsz:)

f I O Tfllro  W ła ś c ic ie lk a  RestauracjiSw ieszczakow ska, po<1 W i S ł -  *
0 W ł M l . « . « - -  G o śc i, którzy się stołują za ab o-

.ej ulicy, up ra sz a 7X w ym ienić Blleta A b o n f '* 5  , " 0

.mentem, i i h J ™ C % L z  «  obieg p u s z c z a ,  ponieważ od g

Główny Skład W ęgli Kamiennych i
F .  G l  I C I A S O I I V  f

ż o n y  H e n r y k o  C i l u e k i s o h n .  / B
Przy Alei Jerozolim skiej, za  w arsztatam i Kolei Że-™  

llazuej, pod Nrem  1 placu, przysposobił na nadchodzą- ' 
ic ą  porę zimową znaczny zapas W ĘG LI K.A- 
‘ j I l E \ 3 i \ C I I , z najlepszych kopalni Zagrani 
kcznych, a dla wygody Szan: Publiczności, oprócz Głó- 
fwnego Składu, obstalunki przyjmują:
)  P. R a r c f c e w s k l .  K antor. Stręczoń Sług i mie-^ 

szkań na Nowym Świecie Ner 1249.
* B W t j ś b l n m .  Optyk, na  Nowo-Senatorskiej.

I  S c l i t t n f e l d .  K antor L oterji i Dystrybucja, naSe-< 
natorskiej, naprzeciw pałacu Zam ojskich.)

„ K u J s n  o u s e r .  D ystrybucja na Lesznie, w p ro s t| 
Rym arskiej.

K a r l s l i u i l .  K sięgarnia przy ulicy. Przejazd.
" F r u c h l m a n n  K antor Loterji i D ystrybucja, ̂  

przy ulicy Długiej, w H otelu Polskim. 
T s c h o e p e .  W łaściciel Składu W in, na p laću i 

Krasińskim , przy Ogrodzie. j
S f u i i a b a u n i .  K antor L oterji i Dystrybucja n a ]  

Nalewkach.
P r w .y * le e k l .  Skład W in i Towarów Kolonjalnycb, \  

róg F re ta  i Śto Jersk ie j N er 273.
Pani S k r ę i l z i e l e w i ł k a .  Dystrybucja na Nowym- 

Świecie, N er 1253.
P. l i e w i e n t l t a l .  K antor Loterji i Skład C y g a r ,| 

przy ulicy W ierzbow ej, N er 614B.
„ g k o k o n a k i .  D ystrybucja róg Długiej i M iodowej! 
v  F e f e r .  Dystrybucja, na K rak:-Przedm :, N er 4 5 ł J  
,  L n x e n b u r g  K antor L oterji i D ystrybucja, na  , 

Starem-M icście, N er 43. (16,671 )
■ —  —  |1  —  -   -----------

Dobra Gospodyni,
mówiącą po polsku i po n iem iecku, po trzebna  je s t  do za ­
możnego dom u.--Z głosić się pod N er 1667 lit: B, w A lejach.

.*  .  (16,722.)

Nagrody Rs. 20!
Dnia lsg o  b. m , przechodząc ulicą Senato rską  i K ra- 

kowskiem-Przedmieściem zgubiono Woreczek, w któ­
rym było rs. 63 i złoty Pierścionek. — Łaskaw y znalazca, 
raczy oddać pod N er 167, ulica F r e ta ,  do P. Siekierzyń- 
skiego, za powyższą nagrodą. ( 16, 703 .)

Potrzebny jest zaraz G orzelan y,
z dobremi świadectwami, do m ajątku w blizkości m msta 
Łodzi położonego. — Interessanci zechcą się zg^' * A r «r „\ 
2358a, pierwsze p iętro, ulica Dzielna, w Warszawie. (16352).
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Zaw iadam iam  Osoby życzące pobierać Lehrje 
T a ń ca , iż takow e udzielam  po Pensjach i Do­

m ach prywatnych, oraz w własnem  m ieszkaniu, przy ulicy 
B rackiej, p iąty  dom od Alei Jerozolim skiej, w domu W. Kowa­
lewskiego K r 1585/6,— T .T . W . A n t o n i  K r a s z e w s k i .

(Nr 15,819). 
WawezTcicl T a ń c ó w  S a lo n o w y c h  

P IO T K  S liS Ż Y Ń S K I, 
podaje do wiadomości publicznej, że w yucza 6ciu 
Tańców najpotrzebniejszych, w dw udziestu  k ilku 

lekcjachi Osoby k tó re  wcale nie tańczyły  i nigdy się nie 
uczyły i to do la t 50ciu wieku, z zastosowaniem  nauki do 
każdego wieku osoby. K to sobie życzy korzystać  z takow ej 
nauki, zgłosić się zechce pod N er 161 przy  ulicy Gołębiej, 
w dom u W. Sokołewskiego. S tróż miejscowy w skaże. ( 16 ,8 1 8 ).

Rządca Dóbr,
k tó ry  przez la t 16, pełn ił te  obowiązki w jednem  miejscu i 
to w D obrach znacznych, na co posiada chlubne świadectwo, 
życzyłby sobie przyjąć zaraz obowiązek, lub od Śgo Ja n a ; 
o zawiadom ienie proszę poste re stan te  w L ublin ie, J . D. K.

(16,697.)
Z powodu wyjazdu są do sprzedania:

Powozy i Konie.
’ W iadom ość u  S tangreta  K arola, przy ulicy Kró- 

ew skiej N r 1063. (l£,593.)

Przyjechali do Warszawy:
Antoszewski T ad: Ob: z Sierakow a n r 625; Bogusławski 

W ik to r Ob: z Żelazny n r  2375; Dangel Tom: B aron z Choj­
ny n r  37; G adom ski Konst: Ob: z Sarnow a n r  1036; Mosz- 
kowski Ign: Ob: z W łocław ka n r 585; O rseti Teodor Ob: 
z Oporowa nr 613; Po le ty ło  A ureli H r: z Petrykoz n r 1358; 
Popiel W acław  Ob: z T urny  n r 1259; S karbek  K arol Hr: 
z Rawy n r 584.

W y j e c h a l i :  Ciechomski L ud: Ob: do Ciechomic; Mil- 
berg W lad: Ob: do Szczepankowa; Prażm ow ski J a n  Ob: do 
B rzeszcza; Rządkow ski Ant: Ob; do Łomży.

Przyjechali koleją żelazną i D utkow ski Ja n  
Obrońca przy Senacie z Niemiec n r 801; F isze r Konst: Ob: 
z Ostendy n r 477; Kłodnicki J a n  R adca S tanu z Szczawnicy 
n r  1774; Luczkiewicz Hen: D oktor z K rakow a n r  634.

W yjeehttll koleją ieluztią : A lam ichclle F ran : 
A dw okat do Paryża; B iernacki Adam  Ob: do Berlina; Bniń- 
ski Ign: Hr: do Bydgoszczy; R eeke Y olm ersztein Kont: Hr: 
do W rocław ia.

Karety, Omnibusy 1 Poczty Wozowe.
Ju tro  odchodzą Karety: do Brześcia L it; o godzinie 

1 le j rano; do L ublina o godz: '.ej po południu; do Łom ży
0 god/.: 2ej po południu; do R adom ia o godz: 6%  po p o łu ­
d n i u — Omnibusy: do R adom ia o godz: loej rano; do 
L ub lina  o godz: 6ej po południu; do Sochaczewa o godz: 6ej 
po południu; do Brześcia L it: o godz: 7ej po po łudniu .— 
Poczta Wozowa: do Brześcia L it: o godz: 8ej ran o .— 
P o ju trze  Karety i Omnibusy tak  samo odchodzą ja k  
ju tro , z wyjątkiem  że Poczta W ozowa żadna nie odchodzi,
1 K are ta  o godz: le j po południu odchodzi n ie do L ublina 
a do Zamościa.

Ceny targowe głównych artykułów ży­
wności. — T arg  wczorajszy za Ż elazną B ram ą p rzed sta ­
w iał ruch  nadzwyozajny, do czego wiele przyczyniły się j e ­
sienne zbiory jarzyn  i ogrodowizn, z k tórym i przybyli liczni 
włościanie i koloniści; nie tylko plac targowy, ale i p ro w a­
dzące do niego ulice zapchane były furam i, wszystko to j e ­
dnak nienasycona W arszaw a rozkupiła  do południa. Średnie 
ceny były następujące: Co d o  n a b i a ł u :  M asła świeżego 
funt kop: 30, solonego kop: 27; Śm ietany kw arta  kop: 22% ; 
S er krowi kop: 10 ; Twaróg kop: 6; Ja j kopa kop: 9 0 .— C o  do 
d r o b i u :  K urczę sporę k. 25; kurczę średnie kop: 18;K aczka 
kop: 30; Gęś b ita  tuczona rs. l k. 5; Gęś chuda k. 75; P rosię , 
średnie  kop: 75.— C o  do o g r o d o w i z n y :  W iązkaB uraków  
kop: 1 y 2; Marchwi kop: 1% ; K alarepy kop: 3; P ie truszk i 
kop: 8 '/a ; C hrzanu kop: 5; K apusty włoskiej główka kop: 3;

K apusty  zwyczajnej w dużych główkach kopa kop: 9 0 , w ś re ­
dnich główkach kop: 6 0 ; Pom idorów kopa rs. i ;  Cebuli gar­
niec kop: 15; K artofli garniec kop: 3*/,; Grochu szablastego 
k w arta  kep: 5. Ja rzy n y  były sprzedaw ane tak że  i na korce. 
P łacono za korzec B uraków  rs. 1 k. 5 ; korzec M archwi ty ­
leż; Brukwi rs. l k. 50; K artofli rs. 1 k. 2 0 .— C o d o  r y b :  
Szczupaka żywego funt  kop: 25; L ina  kop: 2 0 ; K arp ią  k. 2 0 ; 
K arasia  kop:_ 2 0 ; Sandacza kop: 1 3 V2 ; JeBiotra kop: 18 ; 
w ogóle dowóz ryb był znaczny i ceny dosyć n izk ie .-^  C o 
d o  o w o c ó w :  Śliwek kw arta  k. 6; J a b łk a  i Gruszki w m ia­
rę  gatunku i wielkości, po kop: 1 % , 2 lub 3 ; W inogron na 
ta rg u  nie wiele, gdyż te raz  one głównie po owocarniach są 
sprzedawane; na targ u  za Ż elazną B ram ą płacono za funt 
W inogron po kop: 20  lub 25, w m iarę gatuaku ; Grzyby i 
Rydze u n iektórych tylko w łościanek widzieć się dawały; 
m ały koszyczek kosztow ał kop: 40; Borówek garniec kop: 1 8 .

Ceny Targowe W arszanakle.— D nia 20  b. m. 
płacono: Za korzec pszenicy od rs 4 k o p .50 do rs. 7 kop. 2 0 ; 
ży ta od rs. 4 k. 27  '/2 do rs. 4 k. 55; owsa od rs . 1 k. 80 do rs. 
2 kop. 10; gryki od rs. 3 k. 30 do rs 3 k. 75; kartofli od rs. 1 
k. 5 do rs. 1 k. 2 0 .

OSTKACH OstendzkJe świeżę, codzień 
nadchodzą do H andlu W in i Delikatesów Ant: 
Stępkowskiego.- T enże H andel otrzym ał 
W ę g o r z e  świeżo wędzone. (Nr 16,472).

O S T K A G I HOILSZTAŃSKIE
z F lensburga, codzień nadchodzą na jakuratn iej 
do H andlu W in i Delikatesów , Antoniego 
Stępkowskiego. — HARCKOCHlf 

Krakowskie, otrzym ał tenże Handel. (16,351.)
OSTRACŁI Ostendzkle świeże, n a d ­

chodzą codziennie do H andlu pod firm ą Józe­
fa Hóhr, w Gm achu T ea tru , u lica W ierzbo­
wa. (16,414). 4

Teatr KAlelhl. Dziś, J u d y t  a. T rąjed ja  biblijna. (Szóste 
przedstaw ienie Pani Risiori) . —  J u tro , om m a s k o w y . Opera. 
Pierwszy raz przez A rtystów  W łoskich. A bonam ent lit: A N r 3.

Teatr Hoztuaitości. — Ju tro , O dludk i  i  P o e t a .—  
D o ż y w o c ie . ________________________________________

Okowity próby 10 , płacono dnia 19 b. m., za  wiadro od 
rs. 2 k. 5 7y2 do rs. 2 k. 661/ , ;  za garniec od rs. — kop. 84 
do rs. — k. 87.

K u r s  S S i e ł d y  W a r 3 iz» * r* S ł.S e j« — D. 21 Październ: 
r. b . : za obligi skarbow e 100  rs. oprócz kuponu, żąda ją  rs. 84 
k. 7 6Vs, dają rs. — kop. — 5 za L isty  zastaw ne 3go ok rę tu  
oprócz kup: za 15 rs. żądają rs. 12 k. 5£% , dają rs  — 
kop. — ; za nową Rossyjską pożyczkę prem iową z roku  
1865 (oprócz kup:) oryg: żądają  rs 11° K- — 1 dają rs. 109 
k. 75; M etalliki Lutow e żądają r 3. — k. —, dają rs.
100 kopiejek 17; M etaliki Sierpniowe żądają rs. — ko­
piejek —, dają rs. 100  kop. —; za Bilety Banku Cesarstwa, 
oprócz kuponu, żądają  rs. 92 k. SO, dają rs. kop. —; 
za A kcje drogi żelaznej W arszawsko Bydg: po rub li si:
10 0 , żądają rs. 73 k . —, dają rs. — k . —; za akcje Drogi , 
żelaznej W .-W . zasz tu k ę  żądają  rs -7 8  k. 25, aa ją  r3. 78 k. —; 1 
za akcje Głów: Tow: Rossyjsk: Dróg żelaznych zadają  rs. — 
k. — , dają rs. 123 k. 5 0 ; za akcje -kolei żelaznej W arszaw - . 
sko-Terespolskiej żądają rs. 100 k o p .5 0 ,  uąią rs. loo k. — ; 
za Obligacje cząstkow e z r. 1835 po z'l,{?_0? ’ {*aJ4i'8-103 k. 25 ; 
za  certyfikaty B anku na oblig: cząst: lit. A. po Złp. 30 0  d a ­
ją  rs. 52  k. — ; lit: B. po Złp. 200  bez kuponu, dają rs. 27 k.
—  (z kuponam i da ją  rubli s re b n y c h  33 kop. 75 ); za dowody 
Kommis: Centr: Likwid: da ją  rubli srebnych 6 kopiejek 1’5; 
za  Pożyczkę Ros: 5 tą  z r. 1854  oprocz kuponu, żąd a ją  rs. j 
90  kop. 8 8 % , dają rs. — k. —, _ za oblig: Głów: Tow: R 03 : 
dróg żelaz: po fran: 2,000, żądają  rs. —, dają rs. 92 k. 50.
Z a Akcje Fabryczno-Ł gdzkie żądają  rs  100  k. 33, dają rs.
100  k. 17 . — Pół im perjały rossyjskie płacono rs. 6 k. 25. 
D ukaty hol. nowe płacono rs. 3 kop. 65. — W arto ść  k u ­
ponu bieżącego od obligów skarho: rs. — k. 23% ; od lis to*  
zastawnych kop. 19% ;  o l 5 tej Pożyczki Rossyjskiej z roku 
1854 rs. — kop: 11

W  D ru k arn i K urjera  W arszaw skiego. — Z a pozwoleniem Cenzury Rządowej.


